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Część nieurzędowa.
L w ó w , 2 2 . lutego.

Jen . kor. z  20.  b. m. p i sz e ;  W o b e c  pogłoskę ,  j akie obiegają 
W dziennikach publ icznych o pomnożeniu i posuwaniu się woj sk  r o ­
syjskich ku g ran icy aus tryackiej ,  możemy oznajm>ć dziś na podstawie 
wiarogodnych wiadomości ,  że  nietylko nie zos ta ły  pomnożone k o r ­
pusy rosyjskie ,  k tó r e  stały dotąd w pobliżu g r an icy  aus tryackiej ,  
lecz że  p rzeciwnie  nastąpi ło zmniejszenie ich i usunięcie w głąb 
kraju.

W  sprawie  sz lezw icko -h o )sztyń sk ie jj e s t  depesza austryacka  
5 7.  lutego ciągle j e szcze  p rzedmiotem żwawych ro zpraw.  Jak  do­
noszą gazec ie  kolońskiej ,  miała Aust rya  szczególnie żądać  od Prus,  
ażeby z laką samą wstrzemięźl iwością j ak  ona szanowały od­
dzielone t e ra z  granice adminis l racyi  i n i eus i łowały wdzie rać  się 
w zak res  działalności  namiestnika Gablenza,  Czy sposob t e ra źn ie j ­
szej adminisl racyi  Holsztynu odpowiada życzeniom i zamiarom Prus ,  
nie może to dzisiaj wpływać na pos tępowanie  Aust ryi ,  nie ma ona 
teraz żadnego powodu do agi towania w interes ie  P rus ,  ani też  obo­
wiązku do przy t łumienia  każdej  agi tacyi wymierzone j  przeciw p la ­
com Prus .  Do t ak iego  współdział ania po l rzebnem je s t  poprzednie 
porozumienie sic co do kwestyi  p rawno - pol i tycznej  i s t anowczego  
losu Księstw.  Ja k  tylko nastąpi  takie porozumienie ,  mogą Prusy 
być pewne,  że Aus trya nie będzie wahać się ani chwil i  z wykona­
niem umowy,  lecz przeprowadz i  ją  natychmiast  wbre w wszelkim 
nabiegom augus tenburgskim i innym. Ale nim chwila ta nadejdzie,  
t rzyma się Aust rya ściśle postanowień t r ak ta tu  wiedeńskiego i k o n ­
wencj i  gas tcinskir j .  Jedynem slusznem żądaniem Prus ,  k tó r e  daje 
się wyprowadzić /  tej konwencyi ,  zeby Austrya  j ednost ronnem po­
stanowieniem nie rozs t r zyga ła  s t anowczo losy Księstw- bez  p r z y ­
zwolenia P rus ,  a gab inet  aus t ryacki  może zapewnić  rząd pruski ,  że 
W Holsztynie nie stanie się nic takiego,  coby mogło uprze dzać  roz ­
wiązanie kwestyi  praw no - pol i tycznej  za w spólnem porozumieniem,  
cym sposobem czyni Aus trya zadość swoim obowiązkom wyp ływ a­

jącym z t r akta tów.
W  fr a  ncuzkiem  ciule prataoduwczem  odczytany zosta ł  adres  

19. b. m. P r o je k t  adresu pochwala  myśl pokoju i powiada co do 
ftżymu : „Konwencya  w rześniowa,  wykonana  lojalnie, stanie się nową 
gWarancyą świeckiej  władzy mouarchicznej  Papieża,  k tó rej  u t r z y ­
manie j e s t  niezbędnie po lrzebnem do niezawisłego wykonywania  
duchownej władzy Papieża.  Co do Mexyku wyraża adres  zadowole ­
nie swoje z tego,  iż wyprawa  zbl iża się ku końcowi.  T a  ekspe-  
dycya dowodzi  nanowo bez in te resowność  Francyi .  „Lud  amery kań -  
8ki, k tó ry zna oddawna lojalność naszej polityki,  nie może się z r a ­
żać obecnością wojsk naszyci) w Mexyku. Podsuwać ich odwołaniu 
'Hue pobudki,  nie nasze własne,  znaczyłoby naruszać nasze p rawa  
1 nasz honor .  T e  zos ta j ą  pod Two ją  opieką,  Najjaś.  Panie,  a ciało 
Prawodawcze wie, że Wa sz a  Ces.  Mość będziesz czuwać nad niemi 
* t roskl iwością godną  Francy i  i Twojego imienia. “ Sprawy we­
wnętrzne są p rzedstawione t ak j ak w mowie t ronowej .

W' angielskiej izbic w yższe j  p rze sze d ł  na dniu 19. b. m. 
" szys tk ie  s t adya obrad bil , k tó r y  upoważnia rząd do zajęcia  
Wszystkich lin ii telegraficznych w Irlandyi.

S zw a jca rsk ie  zgrom adzenie federacyjne zostało  otwarte  
W h e m ie  dnia 19. b. m. P re zy de n t  rady nar.  Planta wyprowadza  z od- 
!'?-ucenia rewizyi  konstytucyi  naukę,  że, z samych zew nę t rzn yc h  pobudek  
l Względów przyzw oitości nie powinno się nigdy ws t rząsać  najwyższych 
' na j szanownie j szych  ustaw kraju.  Skuteczne zmiany konstytucyjnych 
Podstaw pańs twa mogą wypływać  tylko z wewnę t rznej  po trzeby 
' z p rzekonan ia  ludu. Nie upatruje on żadnego niebezpieczeństwa 
W igi t acy i  wyborcze j ,  w szukaniu ś rodków za radczych  przeciw 
"chybieniom pr aw od aw s tw a ,  i ufa zdrowemu uczuciu oby watelskie-  
"•n ludu sz wa jca r sk iego ,  że znajdzie on właściwą drogę i s toso-  
'v,,ą porę.

Donosi l i śmy ju ż  dawniej ,  że Cesarz mexykańcki Maxymi| ian 
mował  depu tacyę kondolencyjną z powodu śmierci  Króla L e o ­

polda. W  odpo wiedzi  na p rzemowę deputacyi  r z e k ł  Cesa rz  Maxy- 
!"'Iian między inn rm i :  „Kró l  Leopold przyjmując t ron ,  k tó r y  mu 
."ó of iarował  musiał  także  tw o r z y ć  ni ród i rząd.  Będziemy się s taral i  
p r z y s t a ć  z jego wielkiego p rzyk ład] .  Rany zadane p rzez  pięćdzie- 
*’tcioletnią w-ojnę domową nie dadzą uleczyć się w j ednym dniu, 

silny wiarą ,  dążę do mego celo z n iezmordowaną gor l iwością.  
I °je siły może zawiodą,  ale moje chęci nigdy. Nie j e s t  moim ce-  
,e,li zmieniać demokratyczne  zwyczaje narodu,  je st em bowiem p r z e ­
l a n y ,  że podnoszą ducha obywateli dając im przeświadczen ie  o 
1hisnej godnośc i  i war tośc i .  Uszanowałem wolność prasy,  ponie-  

nie p rzekroczy ła  swoich granic,  i wydałem odnośną ustawę,  
g r a j ą c  się na mojem sumieniu i czystości moich zamiarów,  s p o ­
d n i e  poglądam w przysz łość .  Meiyk z łoży ł  swój honor  w moje 

i wie,  że j ego  hon or  j e s t  bezpieczny." Mowa t a j e s t  nowym

dowodem z j aką energią,  z j aką święfą gor l iwością,  Cesarz Maxy- 
milian pełni  swoje zadanie,  k tórego rozwiązanie  wz ią ł  na siebie do­
b rowolnie,  wspar ty życzeniem narodu.  Miejmy nadzieję,  że w y ­
t r w a ł o ść  Cesa rza  uwieńczy najpiękniejszy skutek,

lir.
I j W u w ,  21. lutego.  Skreś l iwszy w poprzednich  dwóch a r ty ­

ku łach wstępnych cele banku  hypotecznego  miejskiego,  j a k  na jwyż­
szą koncesyą wskazane zos ta ły,  oceniwszy wpływy jakie czynności  
banku  wywierać  mogą na rozwój  pomyślności  kra jowej ,  pozostaj e 
nam jeszcze  dotknąć ś r o d k ó w  jakich bank używać,  kapi ta łu j akim 
operować będzie.  Kapitał  ten składać się ma pie rwias tkowo z t r zech  
mil ionów z łotych ans tryackich w 15.000 akcyach po 200  z ł . , później  
zaś za uchwałą  ogólnego zgromadzenia  akcyonaryuszów do 10  mi ­
lionów podniesiony być może.  W każdym zaś razie,  nawet  bez t e ­
go powiększenia,  bank hypoteczny  miejski dysponować będzie zna -  
eznemi bardzo pieniężnemi silami. Ho najprzód wystawiać będzie 
i puszczać w obieg listy zastawne aż do wysokośc i  wierzytelności  
swych hyp o te cz ny ch , t ak iz cały kapi tał  hypotecznie lokowany 
zmobi l izować może ,  a następnie przy jmować  będzie na p rocen t  
wszelkie sumy jakie w nim złożone zos taną,  bądź za asygnacyami 
kasowemi,  bądź na r achunek bieżący. Przypuśc ić  zaś można,  iż 
znaczne sumy j akie dotąd składane bywają w filiach zak ładu k r e ­
dy towego  dla handlu i p rzemys łu  i banku anglo -  aus t ryack iego ,  
zwrócą się do banku hypo tecznego miejskiego,  jako do instytucyi  
krajowej ,  wszelką rękojmię bezpieczeństwa i pewność!  posiadającej .  
Sumy zaś l:e dochodzą częs tokroć do nader  znacznej  wysokości  
i s tanowią po większej  części  kapi tał ,  jakim filie zak ładów wiedeń­
skich na placu tutejszym obracają.

Bank hypoteczny miejski  aktem najwyższej  koucesyi  p r z y ­
znane sobie ma wszystkie przywileje i ułatwienia,  j akie p rzysługują  
zakładom l inansowo-kredytowym w monarchi i  aust ryack ie j  na mocy 
p rawa z dnia 10. lipca 1865 r. i rozporządzenia  mini steryalnego 
z dnia 2. października 1864 r . ,  tudzież najwyższego  pos tanowienia 
z dnia 9. s tycznia b, r. Spodziewać się zaś  m oż na ,  iż p rzy  r o z ­
sądnym i oględnym kierunku,  na j akim mu zapewne  zbywać nie 
będzie,  akcyonaryuszom swoim należyte dywidendy przyniesie .  P u ­
bliczne zak łady k redytowe p rzez znaczne kapi tały j akiemi  dyspo­
nować mogą,  tudzież w skutek p rzywile jów jak ich  używają,  t ak  
wielkie mają nad prywatnemi  bankami korzyśc i ,  iż pomimo tego  że 
pośredn icząc w k re dy c ie ,  k redytu tego s t ronom interesowanym po 
l żejszych warunkach  u ż y c z a j ą , j ednak z os ta tecznego  rezul tatu 
swych operacyi  znaczne zyski odnoszą.  Doświadczenie też  po k a­
zu je ,  iż p rzy  nadzwyczaj  ni z kiru obecnie kur sie  wszys tk ich  papie­
rów pub l i cznych ,  akcye zakładów finansowo - k r edy tow ych  stoją 
zwykle powyżej  nominalnej  war tości  na wszys tkich  prawie giełdach 
europejskich.  Mówimy to o zak ładach prawdziwie k redy towych ,  to 
j e s t  o takich  co działanie swoje do samych operacyi  k redy towych 
ogranicza ją ,  unikając wszelkich p rzedsięb ior s tw,  k tó re  wprawdz ie  
znaczniejsze zyski  rokować,  ale t eż  i na s t r a ty  narażać  mogą.  
Zdaniem naszem każda spółka akcyjna operaeye swre sk ie rować  po­
winna do pewnego stale oznaczonego i z g ó ry  okreś lonego  p rze d ­
mio tu :  wszelkie  p rzedsięb ior stwa osobistej  inieyatywy,  spiesznej de-  
cyzyi a częs tokroć  nawet  i tajemnicy wymaga jące ,  z większą da­
leko korzyśc ią  prowadzone być mogą p r ze z  osoby p ry wat ne ,  na 
własny rachunek działające,  niz p rze z  osobę moralną,  j a ką  j e s t  
każda spó łka  akcyjna ,  k tórej  działanie publicznej kon trol i  zawsze 
ulegać musi.

Bank hypo teczny miejski będzie owym zakładem czysto k r e ­
dytowym,  li tylko operaeye k redy towe na celu mającym, dlatego 
p rzypuśc ić  można,  iż kur s  akcyi jego  nie będzie ulegał  t ak im fluk- 
tuacyom ja k  akcye wiedeńskiego zakładu dla handlu i przemysłu,  
k tó ry  p rzy  operacyach k redytowych zajmuje się za raze m wszelkiemi 
czynnościami  kupieckiemi i bankieiskiemi .  Można mieć nadzieję że 
akcye banku naszego pójdą w ślad akcyi Towar zys twa  esken towego  
n iższo-aus t ryack iego,  k tó re  dziś j e szcze  stoją  1 6 $  wyżej  par i ,  bo 
tow arzys two  to p rzesta j e  na samych operacyach czysto k r e d y t o ­
wych.  Kapi t ał  lokowany w akcyach t a nku  hypo tecznego miejskiego,  
mieć może t ak ie  same bezpieczeństwo j ak  gdyby był lokowany 
w l istach zas tawnych lub innych papierach publicznych,  podobną 
rękojmię bezp ieczeńs twa posiadających.

Nieznane nam są jeszcze bliższe szczegóły  s t a tu tu ,  odno­
szące się do ustanowienia  zarządu nowego zak ładu  i kontrol i  
j ego działania.  Jeżel i ,  j a k  spodziewać się można,  założycie le  banku 
hypo tecznego  miejskiego rozbiera między siebie */, a chociażby na­
we t  tylko ł/ 4 część akcyi p ie rwias tkowo emi tować sie mających,  
w takim razie mogliby m‘e® prawo za s t r zed z  dla siebie w pł yw  
osobisty i s t anowczy  na skład dyrekcyi  i kontrol i ,  j a k  ci, co w po­
wodzeniu zak ładu z znacznie jszemi  sumami są interesowani .



14*

W  każdym razie mamy nadzieję,  że wkró t ce  pojawi  się p ro-  
*pekt  i wezwanie do subskrybowania  na akcye.  Można zaś p rz y­
puścić,  że publ iczność odpowie na wezwanie l icznem sub sk ry b o w a­
niem akcyi ,  t ak żeby kap i t ał  pie rwias tkowy wkró tce  pokryty zos tał  
i T o w a r z y s t w o  ukonstytuować  się mogło.  S łyszymy że subskrypcye 
na papiernię  Cz er l ań ska  idą bardzo żwawo,  z  czego cieszyć się 
ty lko można najprzód dlatego,  że papiernia Czer l ańska  wszelkie 
pos iada warunki  najświetniejszego powodzenia ,  a następnie dlatego,  
że  w pomyślnym postępie subskrypc j i  na Czer lany widzieć można 
dowód,  że w k r a ju  naszym znajdą się j e szcze  kapi tały do z a k ła ­
d ó w ,  k tóre się na racyonalnych pods tawach  opierają.  A do rzędu 
t ak ich  zak ła dów  bank hypoteczny miejski śmiało policzyć możemy.

Monarchia Austrjacka.
U w ia d o m i e n ie .

L w ó w ,  ł9 .  lutego.  Chrześc ian in  z okolicy Bukaczowiec na­
des ła ł  do komisyi centralnej  10 zł .  w. a . ,  zaś Wy.  J a r o s s ,  na­
c z e l n i k  miejskiej  Izby ob rac h u nk o we j ,  w imieniu u rzędników te jże 
I ż b y  Magist r atu Lwowsk iego ,  p r zes ła ł  na ręce Jego Excelencyi Age-  
no ra  h r .  Gołucbowskiego składkę  w kwocie  52 zł.  5 0  c. w. a. na 
g ło de m  dotkniętych mieszkańców obwodu Kołomyjskiego,  wyrażając 
życzenie ,  „aby p rzykład ten na innych r oda ko w  wpłyną ł ,  i znie­
w o l i ł  wszystkich do podania pomocnej  r ęki  tym braciom jednego 
„plemienia,  k tórych  Opa t rzność nawiedzić za dobre uznała

Cen tra lna  komisya zapomogi  czuje się obowiązaną podać to 
do publicznej  wiadomości  i tym sposobem oddać hołd uznania szla­
chetnym dawcom.

Z centralnej  komisyi.
W iedeń • 20.  lutego.  (N o w in y  dworu. —  W iadomości 

bieżące.) J ego Ces.  Mość Arcyksiąże  L ud w ik  W i k t o r  odjechał  
wczora j  o godz.  10. przedpo łudn iem do Salcburga.

Jego Cesarz .  Mość Arcyks iąże Karol  Lud wik  udzielał  wczo­
raj  audyencye od godz.  10. do wpół  do 11. p r ze dp o łu d n i em  około 
30 osobom. W  południe Jego  Cesarz .  Mość odbie ra ł  r elacye pp. 
mini s t rów.

Jego  Exc.  min is te r  węgier ski  h r .  Maurycy Es t e rh a zy  przybył  
tu  z Pesz tu  w sobotę wieczorem.  Naz a ju t rz  miał  konferencyę z p. 
mini st r em s tanu h r .  Be lc red i ,  i po południu odjechał  do Pesztu 
pośpiesznym pociągiem.  W cz or a j  w południe odbyła się r ada ini- 
nis t eryalna pod p reżydencyą  p. ministra stanu z udziałem ws zys t ­
kich pp.  mini st rów i kanc le rzy nadew-oruych.

U Je go  Exc.  p. min is t r a sp raw  zewnę t rznych  lir. Mensdcrt ta 
była p r ze dwc zor a j  r ecepcya  na której  było obecnych około 200 
osób.

Mini steryum handlu rozporządzi ło,  aby dla kontrol i  wszys t ­
kie l is ty r ek omendow ane  były od 1. marca  numerowane i p rzecho­
dzi ły p r ze z  r ęce dwóch  urzędn ików.  Nuniera l is tów będą  także 
wypisane na recepisi e.

Mini ster stwo s tanu dozwoli ło w porozumieuiu z innenii mini­
s t e r s tw ami  powszechnemu aus tr .  s towarzyszen iu  ap teka rzy  za łożyć 
powszechny austr .  i ns tytut  pensyi  dla ap tćka rzów\

W iener A bendpost zamieści ła a r t y k u ł  następujący:
„Pi lnie ro zważa jąc  r o zp r aw y nad adresem w sejmie w ę g i e r ­

skim,  p rzyzn ać  pot rzeba,  iż ro zpr aw y te są właściwie indywidu­
alne, to  j e s t ,  że znaczenie ich zawisło od znaczenia każdego mówcy 
z osobna.  Mowy wygłaszane nie są właśc iwie  programami  pewnych 
s t ronnic tw ,  na p rz ec iw ko  siebie stojących,  p rogramami,  k tó re  mówcy 
w wew nę t rzn ym  ze sobą związku  popie ra ją ,  ale są r acze j  wyrazem 
indywidualnego zapa t rywan ia  się mówcy na cały stan r ze czy ,  bez 
względu na to co poprzedn io  powiedziano było,  polemika bowiem 
r za dko  kiedy się odezwie.  Dowodem tego j e s t  juz ta  okol iczność,  
że j e szcze  p rzeszło 60 mówców w r oz pr aw ac h  nad adresem mówić 
mają.  I zba robi  przegląd  s i ł  swych  intelektualnych,  c i ekawa  j e s t ,  
j a k ie  s tanowisko zajmie ta  lub ow a znakomi tość par lamentarna .  Lecz  
oko l i czność  t a  ba rdzo j e s t  ważna ze względu  na ogóluy sąó o roz ­
p rawach .  W ł aś n i e  dla tego,  że każdy z osobna dąży do na j o twar t -  
szego i ile być  może  najkonsekwentn ie j szego  wykładu  zasad  swoich, 
p rzec iwieńs twa  ja śniej  wys tępywać  muszą,  obecne ustępy muszą być 
j a s k ra w sz e ,  niżby być mogło w ro zpr awa ch  mających p rzed sobą 
pewny  i oznaczony p rzedmiot  do t r ak towan ia .  Najdalej  poszła 
w tym k ie runk u  lewica,  j a k  to z natu ry  r zeczy  wypada.  Nie razi 
to wcale,  że ludzie co stal i  dotąd na s t anowisku zupełnej  negocya-  
cyi ,  konsekwentnie  postępując z s tanowiska tego zejsc nie chcą,  
chociaż s t anowiska  t ego  wca le  nawet  nie zaznaczyli-  Byłoby z a ­
pe w n e  do życzen ia  żeby inaczej  się działo,  lecz w  tern nie masz 
nic  dziwnego.  Nie ujmując znaczenia rozprawom,  mniemamy wsze ­
lako ,  iż po doręczen iu  ad resu i po pojawieniu się r esk ryp tu  k r ó ­
l ewsk iego ,  sytuacya pod względem pol i tycznym ważniejsza się s ta ­
nie. Dziś  idzie o zasady oderwane,  później  dopiero wystąpią p r a ­
wdziwe dążenia pol i tyczne i w łaściwe  ugrupowanie  s t roun ic tw .44

„P o d o b n ą  cechę mieć będą  rozpr awy i w  izbie wyższej .  H ir-  
nók  podaje  wiadomość,  że p ie rwszy  p ro jek t  do ad resu znajduje się 
ju ż  w  r ę k a c h  członków wydzia łu ad resowego .44

Czynności sejm ów  k r a j o w y c h .

Na posiedzeniu sejmu niższo-austryackiego  z  19. b. ni. od­
czytano pismo k a r dy n a ła  Rauschera  z oznajmieniem,  że we ś rodę 
odbędzie się z p o w od u  zamknięcia sesyi  se jmowej  uroczyste nabo­
żeństwo.  Po tem  załatwiono  wniosek r z ą d o w y  względem regu la ­
minu budownictwa i k i lka sp raw lokalnych.  Wieczorem tego s a ­

mego dnia miała izba drugie,  lecz tajne posiedzenie dla załatwieni* 
kilku sprawT osobistych.

W  w ęgierskiej izbie deputoioanych zabierali  g ł c s  19- b. 
następujący mówcy: Hrabia Szczepan  Keglevich , k tó r y  przedsta­
wiał ,  że naród przy pojednaniu nie poniesie żadnych o tiar ;  Kolo- 
man T isza ,  k tóry po największej  części  zapuszcza ł  się w pole* 
mikę ;  Uermenyi, k tó ry u t rzymywał ,  że formalne uznanie ustaw ® r- 
1848 arzyni  zadość  nieustanności  p rawa.  Po nim mówi ł  Korol 
S z a s s , k tó ry  polemizował  z Belą Szechenyim,  poczem tenże zabiera1 
głos ku osobistej  obronie.  A lojzy W la d  przemawiał ,  za federa* 
l izmem i r adz i ł  podzielić monarchyę  na t r zy  g ł o w i i e ' g r u p y ; 
brzański  oświadczy!  się przeciw zasadzie r ządu  par lamentarnego a 
za systemem municypalnym, i żądał ,  ażeby  w projekcie zamia^ 
„na ród  w ęg ie r sk i44 położono „ k r a j 44 albo „ludy k ra ju .44 W końc* 
mówili  je szcze D ettrich , M ocsary  i K adlik.

Po południu miała posiedzenie izba m agnatów , na które10 
odczytany zos ta ł  p rojekt  adresu śród aklamacyl  izby.  P ro jek t  tep 
wi ta  mowę od t ronu jako świe tny dowód dążycych do uszcześb* 
wienia kraju zamiarów Monarszych,  i dziękuje za to, że Cesarz 
ożywieniu zaufania uczynił  p ie rwszy  k rok  osobistem przybyciem 
W ęgie r .  Uczucia wdzięczności  znachodzą  nową podporę w prż®' 
konaniu,  że przyjęcie sankcyi pragmatycznej  jako punktu wyjścia 1 
legalnej  podstawy doprowadzi  do ożywienia prawnych  stosunk®^ 
we wszys tkich  sferach życia publ icznego.  Oprócz podziękowań!* 
za  uznanie całości  t e rytorynlnc j  wyraża ad res  nadzieję,  że J eS° 
Mość Cesa rz  przywiedzie do skutku l akże r ep rezen tacyę  niepoW®' 
łanyeh jeszcze  części  k raju  na tym sejmie. Do podziękowania z® 
powołanie Kroacyi  i Siedmiogrodu dołączone j e s t  p rzyrzeczenie ®8'  
spo kajający cli komplanacyi.  Uchwały  Kroacyi  z r. 1861 będą roz* 
ważane w duchu pojednawczej  słuszności .  Nad pominięciem Da '̂ 
macyi  ubolewa adres .  Co do spraw- spólnych spodz iewa się izb* 
magnatów,  że zachodzące t rudności  mogą być tein pewniej  poko' 
nane,  gdyż z jednej  strony uznaje ona, iż łączność krajów i pr0'  
wincyi  Jego Mość Cesarza  i ich postawa jako poleżnego państw* 
niejest ig raszką  przypadku,  lecz naglącą pot rzebą  pojedynczych cZ?' 
ści , powinowac twa  wzajemnych interesów , jako  leż spokojneg9 
ut rzymania i zbawiennego rozwoju s tosunków europe j sk ich ;  z dr*'  
giej zaś st rony żywi  izba magnatów nadzieje,  żc także inne l u d y 1 
p r ow in c je  mouarchyi  uznają w p rawnem zaspokojeniu W ę g ie r  sk*'  
teczną podporę własnej  pol i tycznej  exystencyi i wolności konstyt*'  
cyjnej.  Izba magnatów pragnie gorąco,  ażeby państwo Jego Moś®1 
Cesa rza  u  duchu sankcyi  pragmatycznej  zos tało zachowane i wzi*0'  
cnione,  ażeby potęga jego ut rzymała się i wzrosła ,  i ażeby ko*'  
s tytucyjna organ izaeya innych k rajów i pro wincyi ustal i ła się i r9'  
zwinęła .  Adres wyraża  gotowość do rozwiązan ia  spólnych sto'  
sunków i wypływających z tychże sp raw  spólnych,  a o raz  do prz®' 
d łożenia w swoim czasie wra z  z izbą deputowanych takich wnioS' 
ków,  które warując samodzielność W ę g ie r  odpowiadałyby żyw’0*' 
nym warunkom monarchyi .  Po odrzuceniu dyplomu październik®'  
wego i patentu z lutego następuje podziękow anie za formalne uzi'*' 
nie ustaw z r. 1848,  k tóre j ednak  niemoże być oddzielone od f*k' 
tycznego  ich wykonania.  Izba magnatów oświadcza,  że j e s t  g®' 
tową w granicach legalnego s tanowiska swego brać udział  w r®' 
wizyi,  raz dlatego,  by udowodnić ich nieszkodl iwość,  a powtóre W 
przystąpić do potrzebnych modylikacyi.  Dalej następuje prośba 9 
spieszne p rzywrócen ie  odpowiedzialnego mini sters twa,  któreby  p r* / '  
wróc iło  municypia,  a w końcu o amnestyę jako poprzedniczkę up**' 
gnionej  gorąco  koronacyi.

W sejmie kroackim  toczyła się 19. b. m, dalsza debata »a<* 
o r d y na c ją  wyborczą dla sejmu. Uchwalono nie p rzyznać  g łosu  o*®' 
bistego kapi tułom katedralnym i uadżupanom.

Królestwo Polskie.
I V  a r s z a w a ,  18. lutego. ( Zniesien ie zarządu  wojenno' 

policyjnego . )  D ziennik W arsz. podaje następujące rozporządzeni® : 
Namiestnik Królestw®.

Zważywszy ,  że za rzą d  wojenno policyjny ustanowiony w Kró­
lestwie Polskiem postanowieniem z dnia 15. ( 2 7 . )  g rudnia 1863 
j ako  ź rode k  nadzwyczajny,  spełnił  obecnie wskazane mu t emże P°‘ 
stanowieniem g łówne zadanie;  zniweczenia zawiązanej  organiz*®?1 
buntownicze j  i p rzywrócenia porządku p rawnego i bezpieczeńsf**'® 
publicznego ;

że skutkiem tego przedstawia się obecnie możność przy**?' 
pienia,  s tosownie do art .  17. wyżej  powołanego postanowienia,  A° 
zwinięcia za rządu  wojcnno-pol i cyjnego;

że t akowe zwinięcie powinno nas tępować z zachowaniem W*®' 
śc iwego s topn i owa n ia ; —  i

że jednocześnie  z oddaniem poruczonych dotąd władzom lV®' 
j enno-po l i cy jnym czynności  administ racyjnych pod s t e r  władzy  CJ '  
wilnej,  tej ostatniej  dostarczyć należy pot rzebne  ś rodk i  do u a l e ^  
t ego prowadzenia tychże czymośc i ,  do czasu ogólnej  reorgani«*CJ 
władz gubernia lnych i powiatowych w Kró les twie ;

z najwyższego Jego cesarskiej Mości zezwolenia,  p o s t a n o w i ł ®111 
i s tanowię:

Ar tyku ł  1. Przedmioty admiuist racyi  c y w i l n e j ,  poruczone ®z3. 
sowo zarządowi  jenerał -pol i cmajs t r a w Królestwie ,  powracają V°  ̂
władzę komisyi r ządowej  spraw wewnęt rznych i d u c h o w n y c h  ,ve 
dług- następujących prawideł .  _ •

Art .  2. Na p ie rwszy raz przechodzi  bezzwłocznie do kom1*^ 
rządowej  sp raw wewnęt rznych  i duchownych zawiadywanie po W
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administracyjną,  skoncen trowane  obecnie w drugim depart amencie  | 
zarządu j enerał -pol i cmajs t r a .  Od tego wyłączają się pozos tać  ma-  | 
,l?ce do dalszego rozporządzen ia ,  w zawiadywania jeneral -pol i cmaj-  
8tra,  czynności  do tyczące:  u )  Wydz ia łu  paszportowego,  b)  dozwo-  
leu wywozu z W a r sz a w y  a r ty ku łó w  wojskowych,  e)  pozwoleń dla 
m‘eszkańców Kró les twa na posiadanie broni  i p rochu,  i d )  u łaska-  
wiauyeh wychodźców i zesłanych,  ich osiedlenia i wyznaczenia im 
Wsparcia.

Art .  3. Podobnież przywróconemi  być maja komisyi rządowej  
spraw wewnę t rznych  i duchownych,  z kancelaryi  i innych części  
zarządu j ene rał -pol i cmaj s t r a  te wszystkie czynności ,  odnoszące się 
do urządzenia i za rz ąd u  gmin,  k tó r e  dotąd zos tawały w zawiady­
waniu t egoż  zarządu.

Art .  4. Na zasadzie  a r tykułu  2. do komisyi r ządowej sp raw 
"e w nę t r zn yc h  i duchownych p rzechodz i  w całym swoim składzie 
drugi depar t ament  za rządu  j ene ra ł-pol i emąj s t r a  ( z  wyłączeniem wy­
działu pes zpor towego) ,  a to  wraz  z wszelkiemi funduszami wyzna-  
ezonemi na u t rzymanie p rzenoszących się części  i z p rowadzonemi  
'y nim czynnościami ,  z zachowaniem tylko wyjątków wyże j  wy­
rażonych.

Art .  5. D yrek to r  g łówny  spraw wew nę t rzn ych  i duchownych,
Po wzajenmem porozumieniu się z j ene ra ł -pol i emajs t r em,  p rzeds tawi  
Namiestnikowi wnioski  swoje względem spiesznego przeniesienia pod 
zawiadywanie komisyi r ządowej sp raw  wewnęt rznych i duchownych 
czynności ,  dotyczących paszpor tów w ew n ą t rz  kraju udzielanych i 
" sze lk ieh  inte resów odnoszących się do administ raeyi  ogólnej.  Do 
czasu dalszego,  względem tego rozporządzenia,  paszpor ta w ew n ę­
trzne wydawane będą na dotychczasowych  zasadach p rzez naczelni ­
ków wojennych,  powiatowych i p rze z  gubernatorów' .

Art .  6. Komisya rządowa sp raw  wewnęt rznych i duchownych 
Przedstawi do decyzyi  namiestnika wnioski swoje,  względem osta te­
cznego wcielenia b ić r  p rzechodzących obecnie do jej  składu.  Do 
czasu osta tecznego uorgaoizowania t ejże komisyi,  poruczonein zo-  
6,:ij e jej  dy rek to rowi  głównemu,  w celu odpowiedniejszego rozkładu 
prac,  zaprowadzić  niezbędne zmniejszania i zmiany w teraźniejszym 
dac ie ,  za potwierdzeniem namiestnika,  bez p rzekroczenia  j ednakże  
ogólnej e t atowej  sumy.

Art .  7. J ene rał -po l i enia js te r  zachowuje do dalszego r ozp or zą ­
dzenia nadane mu obecnie prawa,  jenerat -pol i cmajs t er  przeds tawi  
Namiestnikowi wnioski  względem stopn iowego zmniejszenia do tych­
czasowych wyda tków na jego zarząd ,  z powodu przeniesienia do 
komisyi r ządowej  spraw wewnę t rznych  i duchownych części czyn ­
ności tego zarządu.

Art .  8. Istniejące obecnie g łówne  wojenne oddz iały:  W a r ­
szawski,  Kaliski ,  Radomski ,  Lubelski ,  Augustowski  i Fłocki ,  znoszą 
się, a wszystkie ich czynności  oddane być mają bezzwłocznie cy­
wilnym i czasowym guberna to rom,  s tosownie do przedmiotu.  W ł a ­
dze wojenno-pol i cy jne w powiatach pozostawiają się czasowo bez 
zmiany, lecz naczeluicy wojenni ,  powiatowi  i cząs tkowi  p rzechodzą 
pod zwie rz chn ic tw o  gub ern a t o ró w w czem do nich należy.

Art .  9. Rozporządzenia  dyr ek to ra  g łównego  komisyi r ządowej 
spraw wewnę t rzny ch  i duchownych,  oraz jenerał -pol i cmajst r a,  ko-  
Niuuikowanc będą naczelnikom wojennym powiatowym przez poś re ­
dnictwo guberna torów’ cywilnych i czasowych,  z wyłączeniem je dy-  
Nic p rzypa dk ów  niecierpiących zwłoki ,  w  k tórych  rozporządzenia  
kędą mogły być bezpośrednio p rzesy łane naczelnikom powiatowym,  
z jednoczesnem wszakże zawiadomieniem o t akowych i gubernato rów.

T ak  dyr ek t o r  główny,  jako  t eż j cne ra ł -po l i emaj s t e r  wydawać 
kędą rozporządzen ia  swoje do gubern a to rów ,  jedynie w p rzedmio­
tach należących do ich a t rybueyi ,  wszystkie zaś inne odstępować 
kędą do kogo z przedmiotu należy.

Art .  10. W  przypad kach  j awnego i o twar tego  oporu,  tak 
ogólności  p rzec iwko  rozporządzen iom rządu,  j ako  też w s z cz e ­

gólności  p rzeciwko  decyzyom komisyi i komisarzy do sp raw w ło ­
ściańskich,  przedsięb ran ie  wszelkich koniecznych w' tej mierze ś r o d ­
ków, j ako  tez p rowadzen ie  korespondency i należeć będzie do a t ry -  
kueyi j enerał -po l i cmajs t r a .

Art .  11.  Naczeluicy wojenni  t ak powiatowi  j a ko  i cząs tkowi  
kędą mianowani  i uwalniani p rzez namiestnika na wspólne p r ze d ­
stawienie dyrek to ra  głównego komisyi rządowej  s p r aw  w ew n ę t rz -  
nych i duchownych,  o raz  j enerał -pol i cmajs t r a.

T a k  korespondeneya  uprzedn ia  w  tym względzie,  j a k  równie  
Wykonanie decyzyi ,  należeć będzie na dotychczasowych  zasadach do 
j enerał -pol i cmajs t r a.

Art .  12.  Do za ła twienia na miejscu czynności  teraźniej szego 
*arządu wojenno-pol icyjnego us tanawia ją  się gubern a to rowie  cza-  
8°wi;  Kaliski,  Kielecki i Siedlecki .  Z akr es  ieh at rybueyi  rozciągać 
sie będzie na kilka powiatów,  które oznaczy oddzielne pos tanowie -  
Nie namies tn ika,  na wspólne przedstawienie dyr ek t o r a  główuego 
8praw wew nę t rznych  i duchownych,  oraz j enerał -pol i cmajs t r a.  Pod 
'vładzą guberna to rów czasowych zos tawać będą w poruczonych  im 
°krębaeh,  naczelnicy wojenni ,  powiatowi i cząs tkowi,  tudziez  pod 
)v2ględem czynności  policyjnych,  wszys tkie  urzędy władz  cywilnych 
1 powiatowych.

Art .  13.  Guberua torowie cywilni :  warszawski ,  r adomski  i lu- 
kelski, sprawując nadal  ogólny za rząd poruczonych im guberni i  za 
P°średnictwein r ządów gubernia lnych,  zawiadują osobiście czynno-  
8c>ami do tychczasowego za rządu  wojenno-pol icyjnego w tych tylko 
Powiatach poruczonych im guberni i ,  k tó re nie będą oddane pod

władzę gub ern a t o ró w czasowych,  i k tó re  zostaną oznaczone p o ­
rządkiem wskazanym w ar tykule 12.

Guberna to rowie  cywilni :  Augustowski  i Płock i  jednoczą w swo­
ich osobach władzę admin is t racyjno-gospodarczą  i wojenno-pol i cyjną 
w całym obrębie tych gubernii .

Art .  14. W  każdej  z istniejących pięciu guberni i  K ró le s tw a  
Pol sk iego ustanawia się urząd wice -gubernatora .

Wice -guberna to rowie  p rzeznaczen i  będą do pomocy guberna ­
torom cywilnym, i w skutek  tego zasiadają stale na ogólnych p o ­
s iedzeniach rządów gubernia lnych,  prezydując na takowych,  w razie 
nieobecności  gub erna to rów,  i wykonywać  będą w ogólności w z a ­
rządzie  admin is t racy jno-gospodarczym guberni i  (z, wyjątkiem inte-.  
r e sów  policyjnych)  to wszys tko,  do czego icli upoważnią g u b e r n a ­
torowie cywilni,  k tórych  w ogóle zast ępować  będą w p rzypadkach  
choroby  lub nieobecności .

(Dokończenie nastąpi.)

1  r n u i fi n.
(R o z p r a w y  o s ta te c z n e  w  lw o w sk im  c . k . s ą d z ie  k r a jo w y m .) L i c h w a .  

S eh u lim  S c h  o r r ,  m a c h ler z  ze  L w o w a , 3 9  1., o jc ie c  4  d z ie c i ,  iz r a e l i t a ,  ju ż  
k a ra n y  za  l ic h w ę ,  sk a za n y  z o s t a ł  dn ia  19go  b . in. z n o w u  za l ic h w ę  na  k a r ę
p ie n ię ż n ą  w  k w o c ie  4 5  z łr ,  lu b  10  dni a r e s z tu  (p r e z y d . r a d z e a  są d u  k ra j. p an  

O r ty ń s k i, o s k a r ż y c ie l  z a st . p ro k . pań . p . L id !, o b ro ń ca  p. a d w o k a t k ra j. D r .  
N a tk is ) .

K r a d z i e ż .  J on asz  L e z i e  n v.  L e s t e r ,  w o ź n ic a  z  H o ło jo w a , 2 6  1., 
o jc ie c  t d z ie c k a , ju ż  karany z a  k r a d z ie ż  k on i, s ta ł p r z e d  sąd em  d n ia  1 9 . b .  m. 
W  lis to p a d z ie  1 * 6 5  sk r a d z io n o  w K o r c z y n ie  z  p a s tw is k a  3 k o n ie , z  k tó ry ch  
je d e n  n a z a ju tr z  p o w r ó c ił sarn do dom u, a 2  z n a le z io n e  z o s t a ły  p r z e z  p a tro l  
ża n d a rm e ry i pod K rysfyn op o lem  w  polu . W  p o b liż a  u k r y w a ł s ię  L e s le r ,  p rzy  
którym  z n a le z io n o  u ź d z ie n ic ę  i 3  k lu cz e  od p ę t, k tóre  b o n ie  m ia ły  na  n o g a ch ,
i te n ż e  pom im o oporu  i u c ie c z k i  z o s ta ł u jęły  i o k u ty . L e s te r ,  k tó ry  u p o r c z y w ie

w y p ie r a  s :ę , ja k o b y  k r a d z ie ż  p o p e łn ił ,  sk a za n y  z o s t a ł  na 15 m ie s ię c y  c ię ż .  w ię ­
z ie n ia  (p ro k . p rop on ow ała  18 m ie s ię c y )  i z a p o w ie d z ia ł  r ek u r s , u trz y m u ją c , ż e  

n a tak w ie lk ą  k arę  n ie  z a s łu ż y ł .  (P r e z y d . r a d z ca  są d u  kraj. p . K o la s iń s k i,
o s k a r ż , z a s tę p , prok , pań. p. L id l, ob ro ń ca  p. o d w . k ra j. D r . G o ttlieb .

(K r a d z ie ż .)  W  nocy z  1 9 . na  2 0 . Ir. un w e  L w o w ie  z ło d z ie j  w ła m a ł s ię  
do s k le p ik u  w  p o b liż u  r ze ź n i iz r a e l ic k ie j ,  a to  p r z ez  o k ien k o  w  d r z w ia ch  d o ­
b r z e  z a m k n ię ty ch , k tó re  b y ło  ta k  w a ż k ie ,  ż e  trudno p o ją ć , ja k im  sp o so b em  c z ł o ­
w ie k  m ó g ł s ię  p r z e z  n ie  p r z e c is n ą ć .  R o z la w s z y  szn fla d ę , z ło d z ie j  s k r a d ł z n a j­
d u jącą  s ię  tain g o to w iz n ę  i u m k n ą ł. C h o c ia ż  na n ik o g o  n ie  p a d a ło  p o d e jr z e n ie ,  
organ om  b e z p ie c z e ń s tw a  u d a ło  s ię  w  kilka g o d z in  p otein  p r z y tr zy m a ć  z n a n e g o  

w łó c z ę g ę ,  k tóry  s ię  tej k r a d z ie ż y  d o p u śc ił i z n a le z io n o  p rzy  nim  c z ę ś ć  s k r a ­
d z io n y c h  p ie n ię d z y .

(Nadesłane.)
Czysty dochód z dwóch balów w salach s t r ze ln icy miejskiej  

29.  s tycznia i 5.  lutego b. r. na k or zyś ć  z a k ł a dó w :  ochron ek  m a ­
łych dzieci i niemowląt ,  tudzież  s i e ró t  dziewcząt  św Heleny,  szcze -  
r em zajęciem się Je j  Excelencyi  J W .  hr.  Go luchowsk ie j , p r o t e k ­
to r k i  tych  zak ładów urządzonych,  przyuiós ł  każdemu z tych z a k ł a ­
dów po 355 zł r .  w. a.

Do pomnożenia tych dochodów przyczyni l i  się znacznie :
To war zys tw o  st r zeleckie miej‘skie opuszczeniem z zwykłej  

ceuy wynagrodzenia  za użycie sal z przyborami ,  każdą razą po 
50 z ł r . ,  li t y lko na cele dobroczynne,  tudz ież  J W .  Klapka,  c. k. 
pu łkownik pułku Arcyksiecia  Józefa,  udzielając pozwolenie bandzie 
muzycznej  t e goż  pułku grania ua j ednym z tych balów bezpłatnie .

Również znacznie zasiliło T o w arz ys tw o  kasynowe miejskie 
fundusz ochronek małych dzieci i niemowląt  wspaniałomyślną ofiarą 
daru 50 zł r .  w. a. j ako części dochodu czystego balu p rzeze ń  
10. lutego b. r. wyprawionego.

Dyrekcya ochronek  małych dzieci i n iemowląt  poczuwając  się 
do wdzięczności  wyraża  oiniejszetn Jej Excelencyi  J W .  hr .  Gołu-  
chowskiej  za poniesione trudy,  tudzież J W .  c. k. pu łkownikowi  
Klapka,  równie  j ak  i s zanownemu T ow ar zy s t w u  kasynowemu i s t r z e ­
leckiemu w imieniu małych dzieci i niemowląt  w ochronkach  p r z y ­
tułek znajdujących najczulsze podziękowanie.

L w ó w ,  dnia 18. lutego 1866 r.

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  21.  lutego.  Jego c. k. Apostolska Mość r ac zy ł  

na jwyższem postanowieniem z 14. lutego r. b. rozsze rzyć  naj ła-  
skawiej  wydany najwyższem pismem odręeznem z 1. stycznia r .  b. 
akt  łaski  dla bezprawnie nieobecnych poddanych lub wy chodźców 
Lombardo -we nec k ie go  Kró les twa także na bezprawnie  nieobecnych 
poddanych lub wychodźców z Tyro lu  i w  tym celu udzielić p rezy-  
dyum namies tnictwa tyrolskiego,  takie same pe łnomocnictwa ,  jakie 
owem najwyższem pismem odręcznem nadane zos ta ły  namies tnikowi
Kró les twa Lombardo-weneckiego.

P e s z t ,  20.  lutego.  Jak  donosi  Id ó k  Tanuja , mają p r z y b y ­
wający tu dziś ministrowie odbyć dziś j e szcze  z wegie rskiemi  mę­
żami s tanu wstępną  konferencyę,  k tó re j  p rzedmiotem ma być odpo­
wiedź ua ad res  kroacki .  Dnia 22.  b. m. będzie Najjaśn.  P an  p r z y j ­
mować oddawców tego adresu.  Ju t r o  i p rze z  k ilka dni nas tępnych



1 §6

mają pod p r e ż j d e n c ją  Najjaśn.  Fana odbywać się konferencye mi-  
uis teryalne,  na k tóre b r an e  będą pod obradę wszys tkie  będące na 
porządku  dziennym kwes tye  wewnęt rzne i zewnę t rzne .

Z a g r a b i ę ,  20 .  lutego.  Na wniosek komesa .Josipovica z Tn-  
ropolii  uchwalono p r ze d ło żyć  Najjaś. Panu rep rezen tacyę  względem 
zawieszen ia  nakazanej  już  w Kroacyi  i Sławoni i  r ek rn ta c y i ,  dopo-  
kąd sejm kra jowy nie uchwali  odnoszących do tego postanowień.

B e r l i n ,  20.  l u t e g o  Król był  wczora j  p r zez  t r zy  kwadransy 
obeęnym n a ’ k o nf e r en c j i  mi n i s t e ry a lne j , odbytej  w ministerstwie 
sprriw'  zagran icznych .  —  Na dzis iejszem posiedzeniu izby deputo ­
wanych mianowały par tya postępowa i lewe centrum komisye o t r zech 
cz łonkach  dla ułożenia wniosków do wspólnych uchwał  z powodu 
resk ry p tu  mini sters twa stanu z 18.  lutego.  W  komisyi p roponowano 
zawies ić p race aż do cofnięcia pisma mini steryalnego i przejście do 
motywowanego  porządku dziennego.

F  l o r e n c  y g,  20.  lutego.  W  izbie przyjęty zos ta ł  wniosek 
Lanz y  względem mianowania komisyi z  15 członków do rozważenia 
p r o j e k t ó w  finansowych.

V  K  A  T  £ t .
D z iś  (p rzeds t .  n i em. ) :  l l u g e n o t t e n 4*, wielka opera

w 5 akiach.  Fan Herman iilia lsz  z Poznania j ako  gość.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  2 1 . lu te g o .

H o te l G e o r g e : P P . : C y b u lsk i H e n ., z  W a r s z a w y . — G o s t y ń s k i  Adain, 
i  P o d sz u m la n ic . —  K r z y sz to fo w ie /, F r a n ., z T r y b u c h o w ic . — K o m a r n i c k i  B o i.,  
z  S a s o w a . —  K om a rn ick i Jan , z M a g ie ro w a . —  M ile w sk i F r a n ., z  R o sy i . — 
O b er ty ń sk i L eo p ., z  S tro n ib a b .

H o te l L a n g a :  Jaran yj J ó z e f .  c. k . m ajor p e n s .,  z C z o r lk o w a .
H o lc i a n g ie ls k i:  B ie le c k i  L u d ., z  Ł a ń c u ta . —  G n e iń sk i A le x .,  z D a n il-  

c z a . —  W ic z k o w s k i  A d am , z  S o r o k i.  -  R o se n s to c k  S U ssk in d , le  S k a ła tu .
H o te l K u b n a: M ie rz y ń sk i R a f., z  B a ry to w a .
P o d  n r . 5 1 4 % : N o w a c k i K a z ., z T e jsa r o w a .

W yjechali ze Lwowa.
D n ia  2 1 . lu teg o .

P P . H r. D z ie d u 8zy ck i S ta n ., do G w o ź d z e a  s ta r e g o . —  B o n ie w s k i k a z . ,  
do K o rn i. —  B o g d a n o w ic z  K ij .,  do W id y n o w a . — C h ą d z iń sk i Ig n a c y , do D o i­
li e g o . —  H a lin k a  A le x ., do C liło p ia ty n a . —  R a k o w sk i ja n , do R o sy i . R o g a ­

liń sk i W in c .,  do S ę d z is z o w a . —  S ie d m io g r o d z k i A dam , do B e d z i s / .o w a ,—  Wino* 
g r o d z k i A le x .,  do R o sy i.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 21. lutego 1 8 6 6 .

i : a

B a ro m etr  
w m ie r z e

parys. sp ro­
w adzony do 

u* Reaum.

St.-p ć-ń
c iep ła

w e d łu g
R eaum .

S te n  p i- 
w le tr z a  
w ilg o ­
tn eg o

K ie ru n e k  i s ita

w ia ti u

S tan

atm osfery

7. g o d . z ra n a  
2 g .o d . po p o ł.  
tO .g o ii .w ie c z .

3 2 8  5 7  
3 2 9 .2 8  
3 2 9 .5 6

-  9 0
-  4 .6  
•™ 9 .8

8 1 .2  
86 4 
8 5 .9

za ch o d n i s i .  
p ó łn .- w s c h .  v 
w sc h o d n i n

ŚIP&J
pochiourno

W y s o k o ść  ś n ić g u  ó--

l i  n  r  s  L w o w s k i .

Dr.i« 21 . lu tego

Dukat holenderski.................................
D u k at c e s a r s k i ......................................
Półim psryał z ł .  rosy jsk i . . . .
R u b e l s re b r n y  r o s y j s k i .................................

„ p a p ier o w y  r o sy jsk i . . .
T a la r  p r u s k i ......................................
P o ls k i ku ran t i p ię c io z ło tó w k a  . , 
G a łicy j. l is ty  z a s t a w a ć  w . a. za  t«U  z ł .  , 

n .  k . /,?. £00  z ł .  f 
G a lic y js k ie  o b h g a e y e  iad em n n a cy jn s*  > 
6%  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . .  i
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Telegrafowany kars wiedeński.

6 %  M e t a l i k i .................................
6%  p o ży czk a  n a ro d o w a . 
L o sy  z  1860 ro k u  .
A kcye b an k u  w ie d eń sk ieg o  

* „ k re d y to w e j o
L ondyn , 10 fan tó w  .z ie e l in -  
S r e b r o
D ukat p o jed y n czy  . .

Dr.ś.i 2 1 . lutego z łr . kr.

• 61 95
■ * - . . . 65 —
. . . . 81 —

744 —
. - - * 141 30

ó.v  . . . 102 76
102

4 89 %

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  19. Ir tego

t .  D łu g  p u b liczn y . (Z a  1(90 z ł . )  
A . P a ń s t w a .  p ie li, tow ar.

U  a u s tr .  w a l.  po 5% . . 6 7 .4 5  5?  CO 
„ ,. b e z  k u p on ów

zw ro tn y  po 5%  . . . .  8 9 .— 9 9 .4 0
7. p o ż y c z k i  ń a r o d . z p r o c .

od s ty c z n ia  do l ip c a  p o ó % 6 4  8 0  0 5 .—
od k w ie t .  do p a ź d . po  6%  6 4  8<i 6 5 —  

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z  1 8 6 4  
rok u  z w r o tn a  w  3 6  la ta ch  6 8 ,5 0  6 9 .—  

Z r . 185 1  s e r .  B . po 6%  -  .—  —  
M eta lik i po 5%  . . . . .  61  5 0  61.71) 
M eta lik i z  p r o c . od m aja do

lis to p a d a  po 5%  . 6 1 .8 0  
|>o 4 7 ,%  ■ • ■
„ 4%  .

dtte  
d t t t .
.U te .
<U o.  ,. 2 7 , %
dt o.  „ 1% . 

P r z e z ,  do w y !. /, 
c f ł f  lo s y  . . 

P r z e z ,  do  w y l .  z 
p ia ta  c z ę ś ć  lo s ó w  

Prze-/,, do w y l .  z  r.

6 1 .9 0
6 4 .7 5  
4 9 .5 0
3 7 .7 5  
3 2 .—  
12.20

5 4 .2 5  
4 9  —

. 3 6 .2 5  
. . . . 3 0 —

. . .  1 2 1 0  
r. 1839

, 1 4 6 .5 0  1 4 7 .—  
r. 1839

. . 145  5 0  1 46  -  
1854  7 6 .7 5  7 7  5 0

P r z e z ,  do  w y l .  z  r . 186 0  
pn . OOzł. . . . . .  8 0 ,3 0  

P r z .c z . do w y l.  z  r , 1 6 6 0
po 100  z ł ...................................... 8 8 .r o

P o ż y c z k a  z  r. 18 6 4  ( z  p r e ­
m ią ) po  ICO z lr .  . . .  7 5  6 0  

.'■•l.ty Com o po 4 2  l i , ,  a u s t . 16 —

W y l . . .  o l ) l . d a w n . f P ° ^  j « Z
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a 3%  —
a 2 % % Ć 3 —  
w 2 % % 4 8 —  
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Ul U4.CJIH, j  ” ^  ^
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8 8 —
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B.  K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej  Austryi . g j , __ 82.—S ( W y ż .  A c s t .  . , . . 81— 82—-5 C  1 S a lc b u r g  . • • • . 84— 85—

i  “ ^ C z ec h  . • • • • • 8 3 - 6 4 —
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c  » S z lą s k a  . . • • ■ 6 7 — 88 —

S ty r y i . . . . • 8 4 — 86 —r j  ©O  A- T y r o lu  . . . . — —

c  e  si — s. ©
. = - c

3  "£  o «  C a- ca

p ie n . tow ar. 
K ar., K r a in \ i '4 y b . 8 4 .—  8 8 —
W ę g ie l-  . . . .  6 7  5 0  6 8 .2 6  
lła n a tu  T em . . 6 5  5 0  6 6 .2 5
K r o a c y i i  S ła w o n ii  6 9 . — 7 0 .5 0
G a l i c y i ...................... 6 6  — 67  60
S ie d m io g r o d u  6 1 .3 0  6 3 —  
B u k o w in a  . . 6 5 .7 5  6 6 .5 6

Z k la u z u lą  w y lo s .  w  r. 186 7  6 5 .—  6 5 .5 0
B a n a t T e in e s z ........................... 6 4  5 0  6 5 —
L om b . w e n . p o ż . z  r . 1 8 5 0  8 5 .-— 8 7 .—

D łu g  T y ro lu  

D łu g  Salrbu i-j 

D łu g  K rainy

, po 5% ----—  — .—.
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* 3 % 111,i

/
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(Z a  sz tu k o .)
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144.40 1 4 4  eo  

57 2 — , - 7 4

R a n k a  n a ro d o w e g o  .
In st. k r e d . d la  handlu  

2 0 0  z ł .  w . a. . . . .  .
N iż —a u s tr . tow . esk om t  

po 5 0 0  z ł- • • . . .
B an k u  a n g lo -a u c tr y a c k ie g o  

c a  2 0 0  z łr .  (2 0  ft. s t e r . )
z  w p ła ta  3 0 )9  . . . .  7 ( 50 72 ._

P ó łn .k o l .p o  1 0 0 0  z ł .  m . 1 . 1 6 3 8 .— 1540 ,__
T o w . k u le i  ż e l .  p a ń stw a  po  

200  z ł .  m . k . c z y l i  6 0 0  lr . 1 6 4  60  1 6 4 .7 0  
F o łu d . k o le i  p a ń st., luinb. 

w e n . i  c e n tr a l .- w ło s k ie j  
k o le i ż e l .  p« 200 z ł. w .  a. 
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180  z ł . ......................................  1 6 2 .5 0  J 62  £0

K ol. C e s .  E lż b ie ty  poSO O zł 
m on. k o n w . . . 

k o l .  K a r . L u d . po 8 0 0 z ł .  
m on. k o n w . . . . . . .

Lw ow sko-czern iow . kolej
po 200 z ł .  w .  a. w  s r e b r z e  
(20  f . s . )  z  w p ła ta  36%  .

l ip r z y w il .  c z e s k a  k o le j z a ­
c h od n ia  po 200 z ł .  v.

F o łu d . -  p o ić .  - n icm . k o le i 
k on i. po  200 z ł .  ra. k. . l o s  j g  1 0 9 .2 5

K o le i C isy  po ŁOOzł.ju. k.
p o  1 40  z i .  ( 7 0 % )  w p ła ij  147__1 4 7 _____

K ol. 1’r e s z b .  T y r n . I. cm i* , 
po 200 z ł .  ta- b ....................

p :en  trw E r,
dtto 11. ernis. po 200z ł .m .k .  — . — .—
K olej B u s te h r a d z k a  po
5C0 z ł .  m. k ...................7 0 9 . -  IC5 —

K olej A u s s ig . -  C iep l. po
200 z ł  m . k ..................... 246  355  —

K ol. B e r n . R o s s .  z  p ie r w ­
sz e ń s tw e m  po 200 z ł.
snon. k » n w ........................................... —  —

K oi. G rac . -  K6fl i T o w .  
g ó rn . po 2 0 0  z ł .  h . a. 1 2 3 . - 125

A u str . to w a r z . ż e g i .  par. 
po 5 0 0  z ł .  m . k . . . . 4 5 6 .— 4 5 8 .—

L lo y d a  w  T r y e ic ie  po
5 0 0  z ł. m. b ..................2 1 3  -  2 15  -

T o w . m łyn a  p ar . w  W ied . 
po 5 0 0 * ł .w .  n. . . . — 3 7 ' . —

P o w s z . a u e lr . T o w . g a z . 
po 2 0 0  z ł .  w . a . . . . 2 5 0 . -  2 6 4 —

M ostu la ń c . w P e s z c ie  po 
5 0 0  z ł .  m . k .........................  — .—  3 6 0 —
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( z a  100  7. ł

B an k u  1 filet, z  r. 1 8 6 7 p o 5 % --------  - -
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n a n f l  p r z e z n a c z o n e  do 
w  *’ ' ‘ l l o s .  po 5%
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B an k u  { na 12 in. 5%  . — ____  —
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po 4 % ...................................... 6 3  66
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po 5 0 0  f r .....................................   5 0  103.
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K o l. p ó łn . p o  100 z ł .  w - a. 63  — 6 4  
K ol. G lo g n . po 100  zŁ  m . k. 77  75  78  
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po 3 9 0  z ł .  w - a. (w  s r e ­
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po 3 0 0  z l- a . ( w  s r e b r z e )
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4 0  z ł .  w . a ...............................

E s te r h a z e g o  po 4 1 ) z ł .  m. k.
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S t . G e n o is  B 40  „
W indischgT atz.ft 20  .1  
W a lc  s  t •.'in;, 20 n
K e g le v ic h a  10  r
F u n d acya  s z p it .  Arcyksię- 

cia  R u d o l f a ............................

W e k s l e .
(N a  3  miesiące 

A m sterd am  za  1 0 0 z ł .  h o l. 
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p . n .
B er lin  z a  1 00  ta l....................
W r o c ła w  z a  100 ta l. . . 
F ran k fu rt za  10 0 z ł .  w . p .-n .
G enua z a  100  lir .  p iem . . 
H am b urg za  100  M. B .  . ,
L ip s k  z a  100 ta l ....................
Liwurna za 100 lir. tosk , 
Londyn za  10  ft. s z t .  . .
L ugdn n  za  100  fr . . . .  
M edyolas) za  (00  l ir .  w ł. 
Marsylia za 100 ft-. . . .
P a r y ż  za  100 f r .....................
P raga  za  100 z ł .  w . a . .   . __
T ry o st za  10 !) z ł .  w . a . .  — . —  
W e n ecy a  z a  lOOzł. w . a. . —

(3 1  d n i po o k a z a n iu .)

Bukareszt z a  100  p ia r l .w o ł .  — —  
K on stan tyn op o l za  100  p ia s t .  tu r .

K u r s  złota.
D ukaty c e s  m en . . . . 4 91

d tto . p e łn e j  w a g i . . 4 91
K o r o n a .......................................... .__
SO franków ka.................  8 3 1
R o sy jsk i im p a ry a ł . . 8 5 0
T a la r  z w ią z k o w y  . . . t . 5 3 1/ .
S r eb r o   ...........................  102  20
Kurs k o ro n y  w  c. k. k „sae:i l j z l .

p ie n . to w a r .

8 9 .5 0  9 0 .50
6 7 .5 0  88 .60

(z a  sztukę.)-.)

1 1 4 .5 0  11 5 .—

79.5D  80 .50
1 0 9 .6 0  1 1 0 -fO 

4 8 .—  4 8  60

2 3 —  2 3 .6 0

2 6 .7 5  27 .26  
2 2 .6 0  2 3 .-"  
2 3 .—  2 4 . - '
2 0 .7 5  21-26
1 5 .5 0  1 6 - '  
18 7 5  19 .26
1 2 .5 0  13

1 2  12.60

>.)?
8 7  —  
8 6 3 0

86  4 0

7 7 ___

87-16 
86  61

86.6' 
—^
17 21

1 0 3 .—  103 6

4 0 .1 0  
41 15

41  2 
41 .2

4 .9 2
492

8 .3 2  
8 62 
L64 
102.76 

5 0  c .

0  ipowiedzia lny Re dak to r  B&adysssfeń. Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


